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loaarchya  Anstryacka.
I tzecz  urzędowa.

Łaciński  arcybiskup Lwowski  Iinx. Franciszek Ksawery 
Wierzchlejski  obowiązał się ustnie na uposażenie trywialnej szkoły 
w Rząśnie polskiej, jako użytkujący z tej majętności, asygnować 
corocznie drzewo potrzebne na opał rzeczonej  szkoły i pomieszka
nie nauczyciela.

Gmina Rześna polska obowiazała się w nadmienionym za
miarze:

1. Na utrzymanie nauczyciela płacie rocznic 189 zł.  w. a. 
w kwartalnych ratach z dołu.

2. Istniejący już budynek szkolny zaopatrywać w potrzebne 
porządki i rekwizyta szkolne, i utrzymywać je zawsze w dobrym 
stanie.

3. Zrębywać nadmienione powyżej d r z e w o , przystawiać do 
szkoły i porąbać.

4.  Zajmować się ochędóslwem i opalaniem szkoły.
Następnie łaciński proboszcz Rzęśny polskiej j' x . Michał G ro 

mnicki p rzyrzekł  przez czas swrego probostwa w R z ę ś n y  polskiej, 
na uposażenie szkoły płacić rocznie t r zy  złote 15 centów w. a.

Godną uznania troskliwość te o rozszerzenie nauki między 
wiejskim ludem podaje c. k. galicyjskie Namiestnictwo do wiadomości 
powszechnej.

Lwów, 13. listopada 1861.

S praw y  krajowe.
(Sprostowanie.)

V E i e i l e ń ,  28. listopada. Kilka dzienników' wiedeńskich po
dały doniesienie z Krakowa,  żc tamtejszy klub czeski, powiększej 
części z urzędników złożony, temi dniami rozwiązany został.

Kruk. Z,ty. zaprzecza temu doniesieniu, i pisze, Ze żadna 
władza nie mogła r o z w i ą z y w a ć  klubu czeskiego, ponieważ go wcale 
nie było.

(Positd/.enie izby deputowanych z dn. 27. listopada.)
Prezydujący Dr. Hein.
Na ławie ministrów pp. de Schmerling,  baron de Mecsery, de 

Lasser  i szef sekcyjny Rizy.
Odczytano interpelacye dep. Wisera do ministerstwa sprawie

dliwości.
YV dalszym ciągu dyskusyi nad projektem do prawa o wolności 

osobistej, oświadcza s p r a w o z d a w c a  dr. Grtinwald, że wydział zga
dza się częściowo na uczynione na ostalniem posiedzeniu poprawki 
Herbsta i Recbbauera,  i przedkłada odpowiedne wnioski.

Dep. Mende twierdzi,  że co do uwięzienia koluzyjnego nie da 
się oznaczyć dokładnie termin ograniczający.

Wniosek Mendego popart)- Rechbauer mówi przeciw niemu.
Szef  sekcyi de Rizy wykazuje różnicę, jaka zachodzi pomiędzy 

uwiezieniem rozmaitych osób ze względu na ich stanowisko socy- 
alne. Wyjaśnia prawo składania kaucyi poręczającej,  przyczem przy
pomina znane przed 10 laty zdarzenie w sądzie angielskim, gdzie 
sąd ze względów obyczajności publicznej, odmówił jednej ze zna
komitych osób dobrodziejstw a bronie się z wolnej stopy za kaucyą, co 
wywołało wielkie pochwały ze strony ludności angielskiej. Mówca 
dowodzi,  że uwięzienie koluzyjne 1 e*t koniecznie potrzebne w pro 
cedurze karnej,  zaczem izba powinna w porozumieniu z rządem jak  
najrychlej prawo to uchwalić.

Dep. Wajdele.  Dla niewinnie podejrzanych jest  to prawo zaiste 
nie zbyt liberalne, lecz dla rzeczywistych zbrodniarzy nie dosyć 
jeszcze ostre. Trudno w tym razie należyty zachować środek ; a 
ludność poczciwa oburzyłaby się zapewmo na wrszelkie prawo pisane 
z uwzględnieniem dla zbrodniarzów. Z tych powodów oświadcza 
się mówca przeciw obu poprawkom i wnosi, aby izba przesz ła  do 
porządku dziennego.

Herbst  przemawia w obronie swych poprawek.  Po nim z a 
bierają glos Rroslie i sprawozdawca,  poczeni wnioski dodatkowe 
jako §. 3. przyjęte.

Co do §. 6., a właściwie teraz już § . 7 . ,  ściągającego się do 
uwolnienia za kaucyą, wydział  przyjął  także częściowo wniesione 
na oslatniem posiedzeniu poprawki.  Wnioski  wydziału przyjęto.

Również przyjęte §§. 8 i 9, tudzież §. 10 dozwalający w p e 
wnych razach bronie się z wolnej stopy, tam nawet gdzie idzie o 
zbrodnie podległą karze 5 lat ciężkiego więzienia.

Rozpoczyna się dyskusya nad ustawą o zabezpieczeniu prawa 
domowego.

§. 1. sławiący dom pod opieką prawa,
§. 2. o rewizyi domowej z rozkazu  sądu, tudzież
§. 3. z poprawką llasmann, przyjęte.
W dyskusyi nad §. 4 zabierał  głos dep. Tashek.
§. ó. przyjęła izba bez dyskusyi w składzie wydziału;  aie po 

tym paragrafie zaproponował  Dr. ttyyer  dodanie dwóch nowych 
paragrafów.

Dr. Helzel uznał te poprawkę za zasługującą na bliższą ro z 
wagę i proponował przeto odesłać jeszcze raz całą ustawę do wy
działu, ażeby naradził  się nad nią nanowo i powtórnie zdał  sprawę 
izbic.

Wniosek ten przyjęła izba większością głosów.
Posiedzenie skończyło się po godzinie 1. z południa.

(Doniesienia a Węgier.)

Pan Edward Kapy, zastępca nadżupana połączonych prawnie 
komitatów Peszt-Pil is i Solt, ogłasza organizacyę bióra municypal
nego obwieszczeniem, z którego Siiryóny  przytacza następujący 
ustęp :

„Wykonywać bezstronnie sprawiedliwość, czuwać nad dobrem 
l publicznem i prywatnem i przestrzegać sumiennie bezpieczeństwa 

osoby i własności,  to są główne punkta instrukcyi  udzielonej u r zę 
dnikom co do ich czynności. Ja przyrzekam tylko, że jak  z jednej  
strony będę uważał  za inój obowiązek nietylko wspierać ale oraz 
kontrolować ściśle czynności urzędników, tak z drugiej strony po
stępować będą z całą surowością w każdym wypadku, gdzieby nad 
spodziewanie moje pokazały się dowody podburzania i nieposłuszeń
stwa. Dla zabezpieczenia i dalszego rozw-oju życia konstytucyjnego 
naszej ojczyzny nie będę cierpiał,  ażeby w powierzonym najłaska- 
wiej zarządowi memu komitacie miały zła wola lub zapamiętałość 
przeszkadzać  albo zgoła zagrażać życzeniom narodu. —  Błogosła
wieństwo naszej ojczyźnie ! Jeźli  wszyscy dążyć będziemy do j e 
dnego celu, natenczas osiągniemy go nieomylnie.

(Wypadki wojenno.)
M o w y  J o r k , 8. listopada. Hand. Zły. donos i : Dziś po 

południu nadeszła telegrafem z Chicago następująca depesza : ,,Ex- 
pedycya wojska związkowego z Cairo wylądowała dnia 7. b. m. o 
ósmej godzinie zrana pod Dclmont (Missouri).  Wyprawa ta licząca 
3500 ludzi uderzyła o jedynastej godzinie na 7000 rokoszan,  i po 
zaciętej walce, która t rwała aż do zachodu słońca, wojska związ
kowe wyparłszy rokoszan za rzekę, opanowały pole bitwy, spaliły 
obóz rokoszan,  zabrały cały pakunek, działa, amunicyę, konie i 
muły i 100 jeńców w niewolę. Iż rokoszanie później otrzymali po
siłki z Kolumbii, wojska związkowe osiągnąwszy zupełnie swój za
miar, odpłynęły z powrotem. St rata  rokoszan nie wiadoma. S tra ta  
wojska związkowych wynosi 300 do 500 ludzi.“

Hiszpania.
(Budżet .)

M a d r y t , 23. października.  Rząd przedłożył  Kortczom bu
dżet na rok 1862. Dochody wynoszą 2031 milionów, wydatki  2021 
milionów realów.

(Mowa lorda Stanley do wyborców.)

L o n d y n ,  25. listopada. Gaz. wied. przytacza mowę lorda 
Stanley do swoich wyborców względem najważniejszych obecnie 
szczegółów polityki krajowej i zagranicznej.  Co do polityki zag ra 
nicznej powiedział :  Nie tajco, żę od dwóch lat politycy nasi wię-
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cej zatrudniali  się poltyką zagraniczną jak  krajową,  a to usprawie
dliwiają tem, Ze od czasów pierwszego cesarstwa niespokój nigdy 
tak  powszechnie w całej Europie uczuć się nie dawał,  j ak  teraz,  i 
że Anglia prędzej  lub później skutki jego uczuć musi. Niektóre 
z tych wypadków nie obchodzą Anglii bezpośrednio. Obojętnie to 
dla niej czy Kuba zostanie przy Hiszpanii,  czy Rosya wyswobodzi  
swoich poddanych. Również nie mamy prawa wdawać się w spór 
Austryi  z jej prowincyami, tem bardziej ,  żc dla żadnej z stron, 
k tóre się spierają, nie możemy mieć wyłącznego współczucia.  Z wła
snego doświadczenia,  z podobnych zajść w Irlandyi wiemy, że zje
dnoczenie pod jedną koroną, a przy dwóch oddzielnych parlamen
tach,  j ak  tego W ęg ry  żądają jest  niepodobieństwem. Co do Włoch,  
to tylko jasnem, co Francya wojną zyskała,  mniej jednak jasnem 
jest  położenie Włoch.  To pewna, że Włochy dopóty muszą pod
legać Francyi ,  póki własnemi siłami nie wyrwią Wenecyi z rąk 
Austryi,  a Francya tylko mogłaby im do tego dopomódz. Anglia 
chce i powinna zostać nadal neutralną. Za jak ą  jednak cenę F r a n 
cya zechce dopomódz powtórnie , j es t  dotąd głęboką tajemnicą. 
Pragnąc  zjednoczenia Włoch,  nie spuszczajmy z oka wielkich w tym 
względzie trudności : Wenecyi  Austrya nigdy nie odstąpi dobro
wolnie, bo żadne państwo nie chciałoby osłabiać się dobrowolnie;  
kwes tya rzymska ; zamieszki w neapolitańskiem, smutny stan skarbu; 
agitacye mazzinistóiw; nareszcie to, że Francya widocznia niechce, 
aby kiedy powstało rzeczywiście jednolite silne państwo włoskie.

Z tego przykonywamy się, że rozwiązanie trudności włoskich 
dopiero się zaczęło,  i żc w Anglii powszechnie za mało są te t ru 
dności cenione. O tem także nie powinniśmy zapominać, że za 
chowując neutralność i nie biorąc udziału, nie mamy prawa do 
wpływu tych, co Włochom czynnie pomogli,  innemi słowy, nie mo
żemy jednocześnie doznawać korzyści interwencyi i nie in te rwencyi ; 
nie wdawajmy się w nic, a wyjawiając zdania nasze o wypadkach 
we Włoszech zachowajmy jak największą ostrożność.  To  samo, a 
może jeszcze bardziej odnosi się do Ameryki.  I tam wdawać się 
nie będziemy. Mianowicie o niczein nie wyrokujmy, i nic nie po
tępiajmy zawcześnie.  Północ wzięła się do broni, a każde państwo 
w podobnym stanie rzeczy uczyniłoby to samo. Pomyślnego jednak 
wypadku spodziewać się nie można, bo w najlepszym razie północ 
zdobycze swoje utraci przy pierwszej sposobności. Prawdopodo
bniejszym jest  podział unii na dwie lub więcej części.

Szanowny lord nadmieniwszy jeszcze o expedycyi przeciw 
Mexykowi, którą zdaje się uważać jako słuszną, chociaż może nie 
całkiem politycznie czystą,  przechodzi  do polityki krajowej.  Cała 
mowa przyjęta z najzywszemi oklaskami.

Francya.
(Doniesienia 7. Mcxyku. — Miramon. — Jenera ł  mexykariski Scolt  przybył. — Wiado

mości b ieżące .  — Wypadki dzienne.)

6‘ a r y  i . , 25. listopada. Do Patrie  nadeszła depesza z Vera 
Cruz z 14. października,  która donosi, że dawny prezydent  Co- 
monfort  p rzeszedł  granicę północną, udał się ku stolicy, a 3. pa
źdz iernika na czele korpusu 4000 żołnierzy,  który sam zorganizował,  
s tał  na 20 kilometrów' od Mexyku. Oczekują potyczki między 
stronnikami Comonforta i Juareza .  To położenie pogorszą nędzę 
kraju.

—  Pays  pisze: Jenerał  Miramon, dawny prezydent  rzeczypo-  
spolitej Mexykańskiej,  ma przybyć do Marsylii, Zamiarem jego jest 
wróc ić  do ojczyzny, wtargnąć do Mexyku i walczyć przeciw r z ą 
dowi Juareza .  Jenerał  Miramon postanowił działać zgodnie z Fran-  
cyą, Hiszpanią i Anglią, spieszącemi na pomoc stronnictwu porządku, 
wspierać ich w związku ze swymi przyjaciółmi politycznymi, gdy 
będzie chodzić o rozwiązanie kwestyi  co do kształ tu rządu i kan
dydata,  który będzie zaproponowany.

—  Jenerał  Scot t ,  niegdyś najwyższy dowódzca armii półno- 
cno-amerykańskiej ,  p rzybył  do Havre, a udaje się do Paryża.  A m i 
de la Reiigion  podaje depeszę z Sorez,  że ksiądz Lacordaire umarł  
rzeczywiście dn. 22. b. m. zrana.

—  Co do uwag P atrie , Ze Francya nie może być rozbrojona,  
oświadcza Journal des Debats , Z e Patrie  nie powinna była pisać 
pomienioucgo artykułu „o niemożności rozbrojenia® lecz o niemoż
ności, w której  Francya  się znajduje, wydawać więcej jak jes t  do
chodu. Dokładniej rozwija tę myśl Temps. Według  niego pro
gram Foulda zawiera 3 pytania:  Jak  zaległości mają być zl ikwido
w a n e ?  czy podobna zaprowadzić oszczędność? czy t rzeba nałożyć 
nowe podatki ? Pierwszą  kwes tyę możnaby tylko pożyczką rozwią
zać.  Nałożyć zaś podatek możnaby chyba na for tep iana ; co do 
oszczędności wiadomo, że przyczyną uiedoboru są wydatki  na woj
sko.  —  Rząd francuski musi albo nowe nałożyć podatki,  albo ogra
niczyć r o z c h ó d ; kraj  nie może zostawać w wątpliwości co do 
wyboru,  a powołaniem dziennikarstwa nie jest  ośmielać ministra 
finansów do rozrzutności ,  i palić mu zwodnicze kadzidło' ,  lecz 
owszem zachęcać go do oszczędności.

Wiochy.
(Rozpraw y w izbach. — F re g a ta  na wody roexjlcaiit>kie. — Wiadomości bieżące . — 
Książę Cajaniello uwolniony. — Ocalone klasztory. — Dzienniki.  — Utarczki z po

wstańcami. — Bandy gerylów.}

S a r d y n i a .  W  piemonckiej izbie deputowanych,  pisze Gaz. 
w ied ., była mowa o stanie prowincyi neapolitańskich. Raronowi 
Ricasoli nie zupełnie się udało debatę przytłumić.  Dano przynaj 
mniej kilka rysów straszliwego obrazu królestwa Obojga Sycylii

pod rządem piemonckim. Zapetta oświadczył,  że stan królestwa 
jes t  nie do zniesienia;  Ferrani  prosił izby, aby nie przerywała  dy- 
skusyi, wojna domowa nanuje w całym Neapolu, niechęć staje się 
powszechną,  nieszczęścia stają się coraz gorsze,  namiestnicy pa 
dyktatorsku bezustannie zmienia;)!. Położenie jes t  okropne, a dzieją 
się rzeczy niezgodne z konstytucyą. W końcu zaniechano dyskusyi, 
a zamiast Neapolem, zajęto się dożywotniemi pensyami dla cz łon
ków wojskowego orderu sabaudzkiego.

—  Z przyczyny wypadków w Mexyku rząd postanowił wystać 
fregatę na wody mexykańs'kie. Od 18. listopada kolej żelazna id/i.: 
bez przerwy z Genuy i Susy do Ankony. Z koleją żelazną łączy 
się regularna żegluga parowa wzdłuż całego wybrzeża do Brindi.i .

—  Książę Cajaniello po siedmiomiesięcznem więzieniu zoslat 
dn. 15. listopada uwolniouy. Urzędowa gazeta turyóska podaje de
kret ,  w którym wyliczono klasztory neapolitańskie, co nie beda 
zniesione. Między niemi znajdują się wszystkie klasztory,  które 
trudnią się nauczaniem i pielęgnowaniem chorych, chińskie kolegium 
w Neapolu, Benedyktyni z Monte Cassino i t. d.

—  W Neapolu powstało w dziesięciu miesiącach mało nie 
piętnaście dzienników konserwatywnych,  które po części władze, 
po części pospólstwo stłumiło.

—  Dzienniki neapolitańskie zajmują się ciągle ostatnieini po
tyczkami band kontrrewolucyjnych pod Isoletta i S. Giovanni Ima- 
rico,  zkąd uciekli w góry Pastena. Spodziewają się, że pomiędzy 
niemi, a wojskiem przyjdzie wkrótce do większego starcia.

—  Z N e a p o l u  piszą do Allg. Ztg. pod dniem 18. b. m.: 
„Jak  widać, nie nadaremne usiłowania Hiszpana Borges,  przez po
łączenie rozprószonych band gerylów utworzyć w Neapolu małą 
armię insurekcyjną, któraby powstaniu służyć mogła za ognisko i 
punkt oparcia się, nadają zgubnemu dotychczas tylko dla kiaju tak 
zwanemu „Brigantaggio® cale nową postawę. We wszystkich pro- 
wincyach otrzymali  geryle odezwę Borgesa przeprawiać się do Ba- 
silicata, ażeby tam z armią się połączyć. Z Foggia piszą, że ta m 
tejsze władze obawiają się, ażeby powstańcy z Monte Gargano nie 
zechcieli przez ich terytoryum się przebić, i Cipriani ma zamiar 
zbliżyć się z swym korpusem do Basiiikaty. Jeżeli  się Borgesowi 
powiedzie, uniknąć walki i zniszczeniu prżez wysłane na niego 
z Neapolu, Salerny i Potenzy kolumny, aż pokąd się nie złączy 
z nadciągającemi dla wzmocnienia go bandami gerylów, tedy tak 
zwane „brigantaggio® zamieni się w istotną wojnę.®

(Posiedzenie se jmu związkowego.)

F r a n k f u r t , 22. listopada. Na dzisiejszera posiedzeniu sejmu 
związkowego odczytane zostało naprzód pismo, którein Jega  Mość 
Cesarz rosyjski oznajmia zgromadzeniu związkowemu, że wie ka 
księżna Olga Feodorówna,  małżonka wielkiego księcia Michała, po
wiła syna;  na co postanowiło zgromadzenie odpowiedzieć w z w y 
czajny sposób.

Potem złożył  Hanower  zastrzeżoną sobie deklaracyę na oświad
czenie Prus  z 14go b. m. względem wniosku hanowerskiego co do 
utworzenia flotyli s tatków kanonierskich ku ochronie wybrzeży 
północnej Niemczy. W  tej deklaracyi powiedziano, że król. hano
werski  rząd  zgadzając się z Prusami zupełnie co do celu, to jes t  
przyspieszenia ochrony wybrzeży niemieckich, spodziewał się oraz, 
że taka sama harmonia istnieje także co do środków do osiągnięcia 
tego celu. W odezwie,  którą Prusy powołując się na powolny tok 
sprawy owarowania wybrzeży na sejmie związkowym,  a oraz na 
memoryał  z 20. stycznia 1860,  podług którego stanowi flotyla tylko 
cześć środków ku ochronie wybrzeży,  wydały pod duiein 15. li po a 
r. b. do miast l ianzeatyckich, ażeby złożyły się z Prusami na llo- 
ty lę, upatruje rząd król. hanowerski  ten sam środek ku przyspie
szeniu sprawy, który zaproponował rząd królewski zgromadzeniu 
związkowemu we wniosku swoim z 31- października,  mianowicie 
wydzielenie flotyli z całości systemu obrony wybrzeżnoj i osobne 
jej utworzenie.  Zdaniem rządu królewskiego różnią się obadwa 
projekta głównie w tym tylko puukcie, że wydzieleniem flotyli, 
które proponował Hanower,  miało się zająć samo zgromadzenie 
związkowe,  i przeprowadzić je w drodze związkowej,  gdy przeci
wnie rząd król. pruski zamierza uskutecznić je bez udziału związku 
w drodze politycznych układów. Rząd króU hanowerski  nie może 
dopatrzyć w obudwu rodzajach wydzielenia znacznej różnicy wpływu 
na resztę systemu obronnego, i dlatego obstaje przy zasadach swo
jego wniosku, że także przy załatwieniu w drodze związkowej 
sprawy owarowania wybrzeży inoże być flotyla wydzielona z ca
łego planu i osobno t rak towana ,  j ak  również przekonany jest  rząd 
królewski,  że tylko przy takiein wydzieleniu mogłaby być flotyla 
spiesznie i z pewnością utworzońa.

Tnrcya.
(Wypadki wojenne. — Wypadki w Hercegowiuie.)

Donau Ztg. zawiera następujące donieś1 enia o najnowszych 
wypadkach na półwyspie Bałkańskim.

S k a d a r ,  16. listopada. Dnia l3go b. m. przeprawiło się 
na barkach 600 do 700 Czernogórców do wioski Blazza po dru
giej stronie jeziora Skadarskiego.  Wioskę te zamieszkują wyłą
cznie prawie Mahometanie. Aby dostać się do niej od brzegu je 
ziora,  potrzeba przebyć kilka wsi clirześciańskicli. Czernogórcy 
uskutecznili lo pod zasłoną nocy. Przybywszy do Blazza, z rabo
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wali większa cześć chat t amte jszych , zapalili trzynaście,  zabili 
dwóch mężczyzn, dwie kobiety i dwoje dzieci, i zabrali 200 wołów 
i około 600 sztok owiec. HI a z z a leży tylko cztery godziny drogi 
od Skadaru,  zaczem mieszkańcy tego miasta w wielkiem są prze
rażeniu, pomnąc ze niedawno temu przed kilku tygodniami Czerno- 
górcy posuwali swe napady aż do Sciroko,  o pół mili drogi od 
Skadaru.

A n t i w a r i  . 17. listopada. Dnia 14go b. m. napadli Czerno- 
górcy na Blazze, wioskę położona w pobliżu jeziora Skadarskiego.  
Zamordowali  tam kilku mieszkańców , a nawet dzieci. Zabrali 
wszystko,  co tylko znaleźli w szesnastu chatach, z których składa 
się wioska, i unieśli z sobą cała zdobycz, zapaliwszy wprzód z r a 
bowane chaty.

Dowódzca turecki Giaudet Etfendi przybył tu wczoraj ze S k a 
daru, i odjeżdża dzisiaj do twierdzy Nehai, zkad ma na Kortu udać 
się do Konstantynopola freg-atą Geiwan.

T r r b i i t i e  ł 18. listopada. Powstańcy usunęli sie dnia 14go 
h. ni. na pół mili od Ljubowo, zatrzymali się w tern miejscu za- 
łedwo 24 godzin, i powrócili  znów do Ljubowo, a wojsko ture 
ckie znajdujące się w klasztorze w Selima i we wsiach Gomilijani, 
Yoluuica i Drazindul w sile około 8000 luda nie wyruszyło bynaj
mniej naprzeciw nieb.

Powstańcy widząc podobne zachowanie się Turków,  uderzyli 
rankiem na wioskę Gumiljani, i zabrali  240 baranów i 11 wołów 
pomimo niejakiego oporu ze strony stojących we wsi Baszybozu- 
k«w\ Podczas tej potyczki wojsko tureckie w trzech pomicninnyeh 
innych wsiach stało całkiem bezczynnie, i dozwoliło powstańcom 
ujść ze zdobyczą. Jaki zresztą był opór Baszybozuków w Gumil
jani, można z tego już powziąć wyobrażenie,  że żaden z nich nie
był ani zabity, ani ranny. Jeden tylko raja poległ w obronie swego 
bydła.

Powstańcy w tej okolicy liczą około 1200 luda. Ale iż do
Zubczy przybyło 3000 Czernogórców, przeto Turcy  ociągają się 
z uderzeniem na nich, wyczekując pomyślniejszej pory, tern b a r 
dziej że mają im nadejść posiłki ż Gacka.

Depesza z Raguzy donosi dziennikowi Patrie , że po bitwie
pod PiwTą zaproponowali konżulowie mocarstw zagranicznych T u r 
kom i Montenegrynom zawieszenie broni. Transpor towy parowiec 
„Knrs“ przybył  dnia 22go z Konstantynopola do Antiwari z posił
kami dla Omera Baszy.

A z y  a.
(Don!e9ieni(i z Chin.)

Chiny. Ostatnie wiadomości z Chin z dnia 5go października 
donoszą:  „Młody Cesarz,  tudzież członkowie rady państwa przeby
wali ciągle jeszcze w zamku Ichol w Mongolii. Prezydent  rady 
państwa korespondował regularnie z Pekinem. Książę Kong zajmo
wał swe stanowisko jako prezydent biura spraw zagranicznych,  i 
u t rzymywał w tym charakterze nieprzerwanie przyjazne stosunki 
z ciałem dyplomatycznym.“

Wiadomości handlowe.
Ceny przeciętne zboża i innych ar tykułów w pierwszej poło

wie listopada b. r.  na targach w Gródku,  Jaryczowie,  Szczercu,  
Samborze,  Drohobyczu ‘ Komarnic.
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cencen. zr. | ren. zr. cen. zr. cen. zr. cen.

waluty austryackiej

Mec pszenicy . . . 4 70 4 50 4 12 4 46 4 40 4 *

„ żyta .  .  . a 60 2 92 2 77 3 32j 3 40 2 87
„ jęczmienia . 2 30 2 15 2 14 2 30 2 30 2 2 2
„  owsa .  . . 1 40 1 45 1 22 i 1 15 1
„ hrcczki  . . 2 50 2 50 2 30 1 80 2 25 2 50
„ kukurudzy . « • 0 3 17 . 3 45 z .
„ kartofli  . . 1 20 * 85 • 80 1 35 i 30 i 20

Cetnar siana . . . 1 . a 80 o 80 90 40 1 5
„ wełny . . . . . • • * . . l ♦ , .
„ nasienia koniczn . . . . . , « . , .

Sag  drzewa twardego 10 ♦ 8 « 10 . 7 17 6 50 10 .
„ „ miękkiego 7 • 6 50 8 . 4 50 5 • 8 .

Funt mięsa wołowego 12 . 14 , 11 . 12 . i i . U
Mas okowity . . . . 70 • ♦ ♦ 66 • 46 . 88 * 66

Doniesienia z ostatniej poczty.
K a g - r a b i e ,  27. listopada. Jeneralna kongregacya wotowała 

adres gratulaeyi j zaufania do kanclerza nadwornego Mazuranica, 
a względem utworzenia tabuli septemwiralnej w Zagrabiu uchwaliła 
reprezentacye do Jego Mości Cesarza.

B & a g u z a ,  27. listopad3- Z kilku stron nadeszły wiadomości 
z potwierdzeniem zwycięstwa Turków- pod Szańca w dystrykcie 
Piwy na dniu 22go b. m. i pod Kolaszynein. Podług koresponden-

cyi z Trebinii panuje od kilku dni spokój,  i w mieście tem ocze
kują przybycia dalszych 6 batalionów wojska regularnego.

I * a r y » ł  26. listopada. Zapewniają,  że Cesarz i Cesarzowa 
przedłużą pobyt swój w Compiegne do pierwszych dni grudnia,  a 
potem powrócą do Tuileryów.

S * a r y x , 28. listopada. Wczoraj  stała 3% renta po gieł
dzie 69.55. Dzisiejszy Monitor powiada:  Dzienniki niepowinny roz
prawiać o konstytucyi, której ustawa prasy brani  od wszelkiego 
zamachu.

S o u i h a m p t o n  , 27. listopada. Komisarzów unii południo
wej Masona i Slidela, którzy płynęli angielskim statkiem pocztowym 
„ T re n t“ do Anglii, przyt rzymał przemocą amerykański okręt  wo 
jenny.

{ L i z b o n a ^  27.  listopada o północy. Stan zdrowia Infanta 
Dom Augusta pogorszył  się i jest  bardzo niebezpieczny. Król skoń
czywszy ośmiodniową żałobę, w ciągu której nie wychodził  z s w o 
ich komnat, prezydownł dziś na radzie mińisteryalnej, i objął w bez 
pośredni zarząd sprawy państwa.

rE ' u r y n  • 27. listopada. Większość izby deputowanych miała 
konferencyę dla naradzenia się ,nad rozpoczęciem dyskusyi. i miano
wała prezydentem swoim pana Lanza, a wiceprezydentami panów 
Min<rhetti i Corsi.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 2 9  listopada.

Hotel rosyjsk i:  PP. Dulsk! Józef .  z  S ta w c z a .  — M alisze .cou  B azy li ,  
z G a)ac2u. — Nikor.owiez P a w e ł ,  z Odesy. — Kotarski S ta n is ła w ,  z Brzyska  

Hotel L a n ga:  Hr. L ich ten b erg  Edtn., c. k. rolni , z  ftólkwi. — P iaz za  
Aug., v. k kapit. z Krakowa. — J astrzębsk i  Karol, z Kijowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 29  listopada.

PP. Lipiński W a c ła w , ces .  ros. kapit.,  do R osy i.  —  Targonde Cappiters  
Franc.,  do Ł od zin y .  —  W iś n ie w s k i  Ignacy, do H ry co w iec .  — f i e r z c h n ła  Ign.,  
do ŁJszkowiee, — L iso w sk i  Leopold, do B ukow a.  — Nahujow sk i  Antoni, do 
Czernicy.  — S o z  ński C elfstyn ,  do K ornelow iec .  —  Biliński. Jan do Huty  
obedyńsU ej .

SptiStrseźoatA tcetsorologiczue we Lwowie 
Unia 28 . listopada 1861 .

Pm a
Barometr  
w mierze 
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0 “ U. a im.
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7 god zrana £26 .48 —  0 .5 9 5 .2 południow y sł . m g ła
2 g o d .p o p o ł . 8 26 .25 -h  1 t 89 .4 r> * r>
lfl.god. w ie c z . S26.87 -+- 0 .3 93 .8 r  n B
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„ R o b e r t  d i a b e ł *  i  „ P r o r o k . 4

«£>>
T  e  r  n i i n  a

sprzedaży, leupna, dzierżaw y , licytacyi i  t. d.
Dnia 6  gru d n ia :  L ic y ta c ja  na dostarczenie  naturaliów, m ateryałów  i r a *  

k w izy tó w  do kopalni soli  w  W i e l i c z c e .
Dnia 6 .  g r u d n ia : L icy tacya  na d ostarczenie  1 5 .0 0 0  sa g ó w  drzew a  do 

palenia i 42  0 0 0  progów pod szyny  za pomocą ofert w W i e d n i u .
D nia  10.  g ru d n ia :  S p r z e d a ż  rea lnośc i  nr. 4 7 5  w  C z e  r n i o w  c a c h.
Dnia 13  grudnia:  S p rzcd a rz  rea ln ośc i  nr. 201  i nr.  2 0 2  Z ł o c z o w i e .  
D nia  16. grudn ia:  S p r z e d a ż  dóbr B ir c z a  Krempak i dóbr S tańkow a w  s a 

nockim obw odzie  w P r z e m y ś l u .
Dnia 17, grudnia: S p rzed a ż  realności  nr. 231 i nr. 213  w C z e r n i o w -

c a c l i .
Dnia 18. grudnia:  S p rzed a ż  e z ę ś e i  dóbr Idzcsf ie  w  C z e r n i o w c a c h ; 

dóbr W ojków , Annapol i D om aczyny  w  obw odzie  tarnowskim w  T a r n o w i e . —  
S p rzed a ż  pom ieszkań w ojskow ych w J a w o r o w i e .

Dnia 19. grudnia: S p rzed a ż  c z ę ś c i  dóhr M ieln icze  w ob w od zie  Sambor
skim w T  u r c e.

K u r s  1 W 0 1 

Dnia 2 9 .  l istopada

Dukat ho lenderski wal.  austr
Dukat c es a rsk i  . . .  »
Półim peryał  z ł .  rosyjski „ ,
R ubel  sr eb rn y  l-osyjsKi • „ „
T a lar  p r u s k i ......................................................  .  *
P o lsk i  kurant i p ięc ioz ło tów ka  . . . „ „
Galicyj.  l isty zastaw ne w. a. za  1 0 0  z ł . 4

» .  * k; za 100 *1- f bez
Akcye gal. kol.żelaz.Karola Ludwika/ kuponów 
Galicyjskie obligacyc indemnizacyjne l 
6°/a Pożyczka narodowa . . J

gotówką towarem
zł . c. zł . c.
6 50 6 56
6 5 2 6 58

11 25 U 4 0
2 15 a 18

- 2 6 2 8

7 8 16 7 9 __
82 16 83 —

167 — 168 5 0
66 50 67 25
80 75 81 50

T e l e g r a f o w a n y  k u r s  w i e d e ń s k i  p a p i e r ó w  i w eks l i .
Dnia 2 9 .  l istopada.

Z pożyczki naród, po 5% za 100 z łr .  8 1 .6 0 .  Metaliki po 5 %  za  100  z ł ,  
6 7  75; po 4% %  za  100 z ł .  — . — i po 4%  za  100 z ł .    O b l i g a c y e  i  n -



<3 e m n i z  a c y j n e : N iż s z e j  Austryi po 5%  z*  100  z ł .  — ; W e g ie r
Galicyi — .__; B ukow iny  ; A k cye  B anko  narodow ego  sz tu k a  7 5 3 . - ;
instytutu kred ytow ego  dla handlu i przem ysłu  1 8 3 .3 0 ;  n iż sz o -a u s tr .  to w a rzy 
s tw a  esko m to w eg o  —  - .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie,  instyt .  kred .  po 4% za  130 z ł .  -  — .

W e x l o i v y .  S a  100 z ł .  p o łudn iow o-n iem ieck ie j  w a lu ły — , —
Lipsk za 100 talarów — .— . Londyn za  10 funtów s z te r l .  138 75 .  Medyolaa  
za 100 zł. waluty austryack. -  

K u r s  z ł o t a .  Dul: ty
 . Lorasy  — , półkorony

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2 7 .  l istopada

S .  ł t S u g  p n l i l i e z n y .  
A . P a ń s t w ? ,  pien.

W  austr .  aval. po 5% . • 6 3 .1 5  
Z p o ż y c z k i  naród, z proc.  

od sty czn ia  do lipca p o 5% 8 1 .0 0  
Z p o ży czk i  naród, z proc.  

od k w ie t .  dopaźd .  po 6%  8 1 .5 0  
Z r .  1 8 5 1 ,  s e r .  B .  po h / a —  
Metaliki po 5 ^  . . . .  6 7 .9 0
M etaliki z proc. od maja do

l istopada po 5% . . . .  6 8  —  
dtto. „ 4% %  . . .  59 25
dtto.  » 4%  . . . .  54 —
dtto. „ 3% . . . .  3 9 —
dtto. „ 2 % %  . . . .  34 -
dtto. „ 1 % .................... 13 50

P r z e z ,  do w v lo s .  z  i . 1839 122 .50  
„ 1854 8 9 .5 0
„ 1860 8 2 .8 0

P r z e z n a c z o n e  do losowań,  
z r .  1860 po ICO zł.' . .

Renty  Como p® 42 lir . ans.
p° nW y lo s .  obi.  daw n. 

długu państ.

P r z e z ,  do los. oM. 
daw ,d ługu  państ.  

z  proc. w kraju

8 9  75  
17.80  

66 . —

W . 6 8 . -
4% 12—
3% % 4G —

*Yb%- -  

5% CC—

|  s 
O e
C

l i

5  o

dtto. z  procent
za  gran ica  - ( r 5 2 . _

I) . K r a j ó w  k o r o n n y c h  
N iż s z e j  A ustry i  .  89  -  
W y ż .  Aust .  i S a lb .  8 8 —
Czech  ......................... 8 9 .75
M o r a w i i ....................  86  50
S z l ą s k a .....................8 7 .—
Styry i  . . . . . .  8 8  25
T yrolu  . . . . .  ! 6 . —
Kar.,  K ra iny . i W y b .  8 7 .— 
W e g i e r ....................  6 8  50

towar,
6 3 .3 0

e2.io 

8 1 .6 0  

C8— -

6 8 .3 0
59 .76  
54  25  
39  50  
3 6 —  
14—

123—  
9 0 —  
8 2  9 0

90.  
18.
6 6 .5 0
5 8 .5 0  
53 —
4 6 .5 0  
4 6 —  
4 4 —  
4 0 —  
35 —
3 0 .5 0  
6 6  50  
5 8 .6 0  
53 -

8 9  50  
88 50
9 0  25  
87  -
8 7 .5 0
8 8 .7 6  
9 7 —
8 8 .5 0  
6 9  —

- o » C fc. <— 0-0
© Łg I

 B a n .  T e m . ,  Krcaey  
i S ła w o n i i  . . .

G a l i c y i .....................
Siedn-.iogT. i B u k ó w ,  

w e n .  ro ż .  z r. 1860  
pożyczka  z r .  1869  

. po

p icn , towar

66  75  
6 6 .5 0  
6 5  60

5%
4%

94 —  
66—

3% %  4 6 —  
3% 2 8 .—
2 % % 3 2 -  
* %  - 25— 
l% % 2 1 - 5 0

70 25, 
66  75  
66—

9 4  60  
66 £0 
5 3 —  
46  50
38 .50  
3 2 .60
25.50
sa

l t .  S t a n  o M i g .  d o m e s t y f c a l n .
po 3% za 100 zł.

» 2 V2% za 100 z ł .  
„ 2 % %  za  100 z ł .

16.- 
14 —  
13—  
12— 
10—

1 8 —  
16 —  
14— 
13.- 
11 —

„ 2 %  za  100 zł.
« za

8 .  A k c j i .
Banku n a r ..............................  7 6 5 . -  750
l i s t .  kred . dla handlu po

2 0 0  z ł .  w .  a ......................... 183 40  183.60
N iż . -a u s tr .  tow. eskomt.

po 500 z ł ................................ 591 -  592  ■
Półn .  kole i  po  lOOOzł. m.k. 2091 2093.-
T o w .  ko le i  ż e ł .  państw a po 

200  e l .  m. k. czyli  500  fr. 278  60 279.  
K o l .C e s .E lż b ie ty  p o 2 0 0 z ł .  1 5 9 .— 159 60  
Polu d .-p ó łn .-n ie in .  kolei  

kem. po 200  z ł .  m. k .  . 121.76 122 ■ 
K olei  Cisy po 200  z ł  m. k. 

po 1 4 0 /.ł. ( 7 0 % )  w płaty  147. 147.
Połud. kole i  państ . ,  lom b.-  

w e n .  i c e n t r a l . - w ło s k i e j  
kolei  że l .  po 200  zł.  w . a. 
c zy l i  5 0 0  fr. z  w p ła ta  
160 z ł .  ( 8 0 % )  . . . . 261 —  2G2.

Kol. Kar. Lud. po SOOzł. 
m .k .z  w p ł .p o l 6 0 z l . ( 8 0 % ) 1 6 6  7 5  167 i 

Kol. P r e s z b .T y r n .  I. em is.
po 2 0 0  z ł .  m .k ......................... 2 1 —  22 .

dtto. II. emis. p o 2 0 0 z ł .  m .k  7 3 . —  7 5 . — 
Kolej  B ustehradzka  po 

500  z ł  m. k ......................... 6 9 6 —  7 0 0 . —

Kolej
200

pn-n.
A-jnsig-.-Ciepł. po
1. m. k .................. 140.

Kol. Bern. B o s s .  po 200  zł .  
dUo. z p ierw szeń stw em  

po 2 0 0  zl.  m. k. . . . — . -
Kol. Grac.-Kiif ł .  i T o w .  

górn . po 200  z l .  w .  a. . 135 .^
Austr. to w a r z .  ż e g l  par.

po 500 z ł .  m. k ......... 4 2 3 —
Lloyda w  T r y e śc ie  po

500 z l .  rn. k ............... 1 9 8 , -
Mostu łańc. w  P e s z c ie  po

600  z ł .  m. k ............ 3 9 2 . -
T o w .  młyna par. w W ied .  

po 500  z ł .  m. k. . . .  3 8 5 .— 390.  
P o w b z .  a u s t r .  T o w .  gaz.  

po 2 5 0  z l .  ni. k.  . . .  192—

U . L i e t y  z a s t a w n e ,
filet, po 5% 102 <5 1 0 3 —  
10 * 5% 9 5 —  ‘
przezn acz ,  do 

los. po 6% 88  75  
na 12 in. 5%  

za 100 z ł .  -  
p r z e z ,  do log. 

po 5% . 8 4 .5 0  
Gal. T o w . kred .  po 4%  . . 7 8 .25  

5 ,  ( ł b l i g f t c y c  sz p r a w  e m  
p i e r w e z e ń s t w a .

Kolej E lżb ie ty  po 6% za
100 z ł .  ni. k ........................  9 6 .7 5  9 7 —
delto detto w sr eb rze  
uproc.  za 100 z ł .  w .  a. 100 8 9  101 —  

T o w .  austr. kol .  państwa
po 500 f r ................................  140 .25  140 75

Kol. półn. po 100 z ł .  in. k. 94 7 6  95  25 
Kol. Lomb. w e n .  po 5 0 0 fr. 135 .25  135.50  
Kol. G loggn. za 100 z ł .  . 8 0 .5 0  
T o w .  ż e g ,  par. na Dun.

za  100 z), m. k ..................
Lloyda za 100 z l .  . . .

O. Losy .
in s ł .  kred . dla handlu po 

11)0 z ł .  w .  a. . . .

— . p. ryż za 10-9 fr. -  . - .
as.  m ennicze 6 . 5 6 , dukaty e?» pełnej w aci
_ cSrebro 138 - .

towar. pien. : i vv n ,
T o w .  ż eg .  par. r-.a Dun po

142 — 100 z ł .  m. k. 95 — 9 6 . —
Pożycz .  Trye.  po lOOzł. w ,a 123 — 124 —
P o ży cz ,  miasto Budy po

2 0 0 — 40 z ł .  w. a, . , . . 3 4 — 35  —
E ste rh azego  po 40 zł. u. k 100 — 101 50

136 50 Salma „ 40 „ „ 3 7 — 37 26
Palfiego „ 40 „ 36 50 3 7 —

425 — Clarego „ 40 „ r 36 — 3 6 ,5 0
S t .  G enois  „ 40 „ 36  — 36  ro

2 0 0 — W indisehgTatza 2 0 z ł . « 22  - 22 50
W aldate ina 29 „ » 22  25 22 75

39 5 . -  - Keglevicha 10 „ 14 75 15 25

Banku naro
dow ego  

w  mon. kon.

Banku naro
dow ego  

w  w al .  &ustr.

195.

9 6  -

89  25

—  1 0 0 -

84  75  
79. -

93  50  
85 .  —

81 50

9 4 .5 0
68—

121 121 20

W e k s l e .
(N a  3 m i e s i ą c e . )

Amsterdam za 100 z ł .  boi. —. — —
A c g s b u r g z a  100 zl.  w .  p . - 1: 117 10 117 20  
Berlin  za  100 tal.  . . — . —  — . —
W r o c ła w  za 100 tal. . . — —  — .—
Frankfurt za 100 zł . w. p -n 117 25 117 25  
Genua za 100 lir. picm. . — . —• — .—
[Iambnrg za 100 M. B 102 85  1 0 3 —
Lipsk  za 100 tal.................. — . —  — .—
L iw urna za 100 lir. losk — .— — —
Londyn za iO ft. s z t  . . 138 50  138 50  
Lugdun za 100 fr. . . — . — — . —
Medyolan za 100 z ł .  w. a. — .—  — . —
Marsylia za 100 fr. . . .  54  5 0  64 60  
Paryż za 100 fr. . . . 54 .45  54 69
Praga za 100 z ł .  w . a. — . —  — . —
T r y e s t  za 100 z ł .  w. a. . — . — — .—
W en ecy a  /.a 1 0 0  zl .  w  a. — . — — . —

(31 dni po ukazan iu .)
B u k a resz t  za  100 piast, w o ł — . -  — . —
Konstantynopol za  100 piast. tur. — ■

t & u r s  z l a t a ,
pien towar.  

Dukaty c es .  men. . . . 6 .5 6 %  6 .5 7 %
dtto. pełnej wagi 6 .5 6 %  6 .5 7 %

K o r o n a ................................... 18 .95 19___
20frankówka . . . .  11.04 11.06
R osyjsk i impery. . . 11.33 11.35
T alar  z w iązk ow y  
Srebro . . . .  
K crs  korony w  k.

. . 2 .0 6 %  2.07

. . 138____ 1 3 8 .—
kasach 13 z ł .  50

(W y p a d e k  na ko le i .)  D nia  21 .  b. m, o g od z in ie  6  w ieczo r em  przejechał  
p o c ią g  osobow y N . III. w  dw orcu  ko le i  w  M e d y c e  w łośc ianina  z  S zech y n i  
M ichała  K .,  który zaraz potem umarł. Jak e l f  pokazało ,  była  przyczyną  tego  
n i e s z c z ę ś c ia  w ła sn a  jeg o  n ieostrożność .

( N a jw a ż n ie j s z e  te g o c z e s n e  o d k ryc ia .)  „G azeta  w arszaw B ka41 podaje pod 
nap isem :  „Z dziedziny  nauk1* następujący  artykpł:  Filozofia przyrody, mówi  
u c z o n y  Dum as, czfonek  instytutu  i senator ,  w z b o g a c i ła  s ię  św ie ż o  n iesp od zie -  
w anem  zu p e łn ie  odkryciem . W  początku  b ie ż ą c e g o  s tu lec ia  e lek tryczn ość ,  
s ta w s z y  się  w  ręku Onafrego D ary  potężnym środkiem  rozbioru chem icznego  
( a n a l iz y ) ,  oddzie l i ła  metale]  a lka liczne,  potaż, sod, tud z ież  z iem ne, w ap, glin,  
g ln c y n ,  m agnezyan  i t. p.; dziś  św ia t ło  r ó w n ie ż  bogate w  cuda, d a w sz y  foto
graf ię  sz tukom, sta ło  s ię  z n o w a  w  ręk u  pp. Bunsen  i Kircbhoff,  znakomitych  
p rofesorów  u n iw ersy te tu  w  H eide lbergu ,  narzędz iem  analizy  uniw ersa lnej ,  n ie 
s ły c h a n ie  czu łem , które nietylko w ska z uje  obecność  znanych p ierw iastków  w  da
nej m ieszan in ie ,  ale  nadto doprow adzi ło  do odkrycia dwóch dotąd nieznanych  
metali.

P o w sz e c h n ie  j e s t  wiadomem, ż e  biały promień św ia t ła  przechodząc  p rzez  
s z k ło  mające formę gran istos lupa  (pryzm at)  rozkłada  s ię  na siedm kolorów n ie 
rów no łam iących s ię  *)  w  p rzech od zie  p rzez  to sz k ło ,  i tw o rzy  obraz, na zy 
w any  p rzez  fizyków widmem s łon ec zn em  ; dalej, ż e  każdy osobny kolor ma mnó
s tw o  odc ien i ,  różnej ła m liw o ś c i .  W iadom o także, ż e  między temi odcieniami  
brak  niektórych w  w idm ie  s ło n ec zn em  a m iejsce  ich  zastępują  pasy czy i i  
smugi ciemne.

T e  smugi c iem ne, zajmując z a w s z e  te same miejsca, stanowią znaki,  za  
pomocą których przekonyw am y s i ę  na przykład , ż e  św ia t ło  s ło n ec zn e ,  którego  
sm u g i  nie zm ieniły  s ię  ani co do l iczb y ,  ani co do p o łożen ia  od czasu  znako
mitych obserw acyj  w tym w z g lę d z ie  Fraunhofera, nie zm ieni ło  swojej  nalury.  
K s ię ż y c  i planety, które jakby zw ierc ia d ła  odbijają św iat ło  s łon ec zn e ,  p rzy  ro z 
k ład z ie  ich  św ia t ła  z a  pomocą pryzmatu, dają widma z  temi samemi zupełn ie  
cecham i,  jak ie  znajdujemy w  widmie słonecznem .

Inaczej  r z e c z  s ię  ma z gw iazdam i sta łem i.  W id m a,  które otrzymujemy  
e  prom ieni ich  św ia t ła ,  przedstaw iają  w p r a w d z ie  siedm barw  p ierw otnych , ale

• )  Łamaniem się promieni świa tła  nazywamy własność zbaczania od linii prostej,  ile 
razy  p rzechodzą ze  ś rodka gęstszego w rzadszy,  i odwrotnie, a ponieważ różno
kolorowe promienie, z ktdrych sk łada  aię świa tło , rozmaite mają własności łama
nia się, to je s t  jedne  bardziej drugie mniej zbaczają  od linii p ros te j ,  przeto punkt 
lub kółko tworaące się na przeciw  otworu ,  p rzez k tóry przepuszczamy wiązkę 
promieni św ia tła  do ciemnej p rzestrzeni ,  p rzechodząc  p rzez pryzmat, zmienia się 
•w znacznie  rozleglejszy pas, w  którym różne barwy promieni ułożone są  taką  ko
le ją ,  j a k a  wynika z większego lub mniejszego oddalenia się tych lub owych pro 
mieni od linii prostej.  Taki pas różnobarwny nazywa się widmem świa tła  (spectrum .)

smugi ciemne inaczej w nich są  rozm iesz czon e .  Każda g w iazd a  s ia ła  w  r o z 
ło żen iu  tych smug przedstaw ia  w łasny i charakterystyczny  system , który w s k a 
zuje w  sk ład z ie  tych św ia tów ,  tak n iezm iern ie  od nas i w zajem nie  od s iebie  
oddalonych, różn ice  i podobieństwa, którychby można u ż y ć  do ich rozklasyfi-  
kawania

S w ia l la  sz tu czn e  dają także ko lorow e widma, ale smugi kolorów, św ietne,  
których widmo s ło n ec zn e  nie  posiada, stanowią cech ę  tych rozm aitych  s z t u c z 
nych promieni.

T e  to smugi, które w  w idm ie  słoneeznom  są c iem ne, a w  widmach r o : -  
maitych płomieni s z tu czn y ch  ko lorow e i św ie tn e ,  sta ły  s i ę  przedmiotem badań 
pp. Bnnsen  i Kircliholf, którzy ich obecność  a priori  przypisali  pewnym p o 
w iastkom  chem icznym , obecnym łub nie  znajdnjącym s ię  w  Ciałach wydających  
promienie św iat ła ,  to j e s t  w  g w ia z d a c h  lub płomieniach p..lących s ię  m a t e r ia 
łó w  z iem sk ich .  Popierając dośw iadczeniem  ten pierwotny domysł,  przekonali  
s i ę  oni,  że  w s z e lk ie  so le  jednego i tego sam ego metalu, ze tkn ięte  z p łomieniem,  
dają w  widmie tego p łomienia ,  otrzymanem za  pomocą pryzmain azk lan n .go ,  
jednostajne z a w s z e  smugi kolorów, św ie tn e  a jed nak ow e  lak co do barwy jak  
i po łożen ia;  nakoniec ,  że  n ieskończenie  mala czą s te czk a  k ażdego  metalu dosta
teczną j e s t  do nadania widmu płomienia w ła śc iw y ch  cech  tego metalu.

K ażdy zatem metal,  a raczej  każdy ze  znanych dotąd p ierw ia s tk ó w  c h e 
m icznych , nadaje w id m u  płomienia w  którym się  jego c z ą s te c z k i  ulatniają, w ła 
śc iw ą  cechę,  k tóra w skazuje  jeg o  obecność .  S tanow i to metodę analizy, czyli  
rozbioru chem iczn eg o ,  nadzwyczajną przez  sw oją  prostotę i n ies łychaną c z u 
łość ,  jak  r ó w n ie ż  p rzez  sw oją  n iezachw ianą  p ew n o ść  i dokładność, odkrywa  
nam bowiem w  każdej m ieszan in ie ,  jakie p ierwiastki w  niej s ię  znajdują, a j a 
kich w  niej brak ,  a co cudow niejsza  j e s z c z e ,  w skaz uje  nam w danej m iesza 
ninie ob ecn ość  p ierw ias tk ów  dotąd w c a le  nie znanych.

T a  metoda tak jo s t  czu lą ,  a widmo tak śc iś le  każdą najmniejszą zmianę  
oddaje, ż e  potęga tych nowych środków  analizy  przechodzi w s zy stk o ,  o czein  
w yobraźn ia  m arzyć mogła. Podzie lm y naprzyklad funt so li  kochennej  na milion  
c zą s te k ,  a każdą z n ich  na trzy miliony m niejszych , jedna  z tych ostatnich  
czą s te k  n ieok reś ln ie  małych, dostateczną 'b ę d z ie  do nadania płomieniowi tych 
charakterystycznych  w łasn ośc i ,  za pomocą których pokazuje się  obecność  sod u ,  
który j e s t  zasadą soli  kuchennej.

W  ten sposób  pp. Bunsen  i Kirchhoff  przekonali  s ię ,  żc  p ierw ias tk i  ch e 
m iczne,  u w ażan e  dotąd za  bardzo rzadk ie ,  jak na przykład  li łyna, r z e c z y w iśc ie  
w c h o d z ą  w  skiad bardzo pospolitych minerałów, i spraw dzając  dawne rozbiory  
c h em iczn e  najgodniejsze  zaufania, wykazal i  w  skalach i osadach bardzo p o sp o 
l i tych  w  naturze ,  ob ecn ość  ciał , których bytności w  tychże  ani s ię  domyślano.

(Dokończenie nastąpi.)

G ł ó w n y  R e d a k t o r  M .  S z r s e n i a i e a  S u r  t y  n i . Z  c. k. rjalic, drukarni rządowej.


